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Z działalności zrzeszonego 
kapitału. 


W ostatnich czasach fabrvkanci na wszelkie 
żadania, stawiane przez robotników w Warszawie, 
odnowiadaiją. że decyzia nie zależy od nich lecz 
od Koła Przemysłowców. Zazwyczaj też po kilku 


-dniach wręczają robotnikom drukowane plakaty, 


zawieraiące odpowiedź na stawiane żądania, a 
podpisane przez Koło Przemysłowców lub też przez 
Związek Przemysłowców danej branży (Koło Prze- 
mysłowców podzieliło się na Związki Zawodowe 
fabrykantów podług fachów). 

Początkowo Koło na wszelkie żądania od- 


„powiadało odmownie. Tak samo odmówiło w swo- 


im czasie spełnienia żądań robobotników fabr. 


/Bońkowskiego. Gdy jednak Warsz. Związek Me- 


talowców, który występował w imieniu robotni- 
ków fabr. Bieńkowsktego, osiągnął znaczne ustęp- 
stwa wbrew decyzji Koła, odpowiedzi Koła zaczę- 
ły nabierać innego brzmienia. Na zmianę tonn 
wpłynęło też zapewne wzmożenie się nastroju re- 
wolucyjnego mas. „Narodowi“ Przemysłowcy po- 
euli, że płonną jest ich nadzieja, by „narodowe“ 
Koło Polskie mogło uzyskać dla nich w blizkiej 
przyszłości „autonomicznych“, rdzennie polskich 
ż»ndarmów i policjantów, którzyby potrafili łe- 
piei utrzymywać w karbach „rozwydrzonych ro- 
botników*, aniżeli to czyni żołdactwo carskie, któ- 
rego nomocą zresztą panowie ci bynajmniej nie 
gardzą”). 


Z tego czy z innego powodu sławetne Koło 


Przemysłowców spuściło z tonu. I oto np. na 


wszystkie prawie żądania postawione przez Warsz. .' 


Związek Metalowców w imieniu robotników fa- 
"bryki „Miklaszewski, Muszyński i Sp.“ na Pelco- 
wiźnie (t. zw. Mostowa) Koło „zezwoliło* łaska- 
wie Zarządowi fabryki zgodzić się. W tych dniach 
znowu Koło uczyniło ustępstwo (choć tylko czę- 
ściowe) robotnikom Grobcugu w fabr. Hantke'go. 
Tutaj ednakże pozwoliło sobie na następującą po- 
gróżkę: „Zarząd Związku Metalowego (Przemye 


słowców) uprzedza, że w razie zaprzestania robo= : 


ty w jednym z oddziałów, wskutek którego bieg 
całej fabryki staje się niemożliwym, fabryka zo- 
stanie zamkniętą, z winy samych robotników, na 


czas nieograniczony, a robotnicy będą zwolnieni, ` 
otrzymując zapłatę li tylko za wykonaną robotę ` 


(t. j. bez wymówienia)*. Delegat Warsz. Związku 
Metalowców, który prowadził pertraktacje w imie- 
niu robotników oddziału grobcugowego, odpowie- 
dział na to oświadczenie, że robotnicy w takiej 
pogróżce widzą stosowanie „terroru ekonomicz- 
nego“ ze strony fabrykantów, terroru, którego my 
nie stosujemy. Ponieważ jednakże uczyniono czę- 
ściowe ustępstwo żądaniom robotników grobcugu, 
Warsz. Zw. Metalowców, nie chcąc wywoływać 
strejku 900 robotników, przyjął proponowane po- 
lepszenie warunków. DE 

Należy jeszeze nadmienić, że powyższe 0- 
świadczenie Koła zawiera jawne kłamstwo: Oddział 


 grobcugowy nie ma wcale wpływu na bieg całej 


*) Podczas strejku garbarskiego głosowano w Kole 
Przemysłowców, czy sprowadzać wojsko do fabryk. Z 60 
śebeonych tylko 7 wypowiedziało się przeciwko temu! Póź- 
miej jeden z patrjotycznych przemysłowców oznajmił, fd 
ezujo się dumnym z tego, że spełnił obowiązek obywatel- 
aki, sprowadsiwszy plorwssy wojskom | 3- 


fabryki. Związana jest z nim jedynie gwoździar- 
nia, zatrudniająca kilkadziesięciu robotników. Za 
przykładem Norblina Koło groziło zatem wyrzu- 
eeniem na bruk 900 robotników z powodu niepo- 
rozumienia z małym oddziałem! Pan Hantke zre- 
sztą zmięszał się, gdy delegat wspomniał o „ter- 
rorze ekonomicznym” i przyrzekł wpłynąć na ko- 
ło, by na przyszłość do takich pogróżek się nie 
uciekało. 

Charakterystycznym jest. iz we wszystkich 
swoich plakatach, tyszących się żądań, postawio- 
nych przez Związki Robotnicze, Koło nie wspomi- 
na o Związkach, lecz jedynie o „żądaniach robo- 
tników* takiej a takiej fabryki. Koło naszych 
Związków nie uanaje! Robotnicy krew swoją prze- 
lewali po to, by Przemysłowcy i ich pachołki „na-. 
rodowi* otrzymały możność zrzeszania się, nam 
zaś korzystać z owoców naszej walki nie wołno! 

Jest to stary obyczaj pijawek kapitaliastycz 
nych całego Świata: to nieuznawanie związków 
zawodowych robotniczych w pierwszych latach 
ich istnienia. 

Nic tak nie może oburzyć zsolidaryzowane- 
go i zrzeszonego kapitału, jak to. jeżeli solidar - 
ność robotnicza znajduje sobie jawny wyraz w 
związkach robotniczych. Kapitał toczy walkę nie- 
tylko ze związkami, ale z samym istnieniem 
związków!.. Nie przeszkadza to temu, że politycz» 
ni wyobraziciele tego kapitału — Koło Polskie 


oświadczało stokrotnie i uroczyście, że walezyć 


będzie wraz całą Rosją o wszystkie wolności koa- 
stytucyine, więc i o wolność zmów (koalicji), więe 
i o wolność związków!.. Ale to jest polityka na 
eksport, to są dążenia wystawione na pokaz ro- 
„a burzuazji i dla przynęty polskiego ro- 
ika. 

W gruncie zaś rzeczy ot jak wygląda owo 
dążenie do wolności związków! I łatwo sobie wy-- 
obrazić jakby ta wolność okrojoną i zduszoną z0- 
stała, gdyby dostała się władza do rąk tych re-- 
kinów kapitalistycznych!.. g ZEE 3 


Misjonarze kapitału. 


W ci ostatnich dwóch miesięcy, do- 
nosi mopy Dniewnik*, aaa 
skie za granicą wizowały przeszło 40 paszportów 
dla misjonarzy duchownych katolickich na wy- 

do Królestwa Polskiego, mianowicie dła 4 

ernardynów, 2 lazarystów, 1 paulina, ł kapu- 
cyna, 12 redemptorystów, 5 reformatów, 4 fran- 
ciszkanów i 12 innych zakonów. 

Nie dziwmy się tej gościnności rządu rosyj- 
skiego, który tylu nieznanym sobie obcym pod- 
danym daje wśród stanu wojennego zupełną swo- 
bodę rozjeżdżania po kraju i przemawiania 
z ambon. 

Znane są mu ich cełe—zwalczanie socjali- 
zmu—i to mu wystarcza, jako najlepsza reko- 
mendacja, Carat dobrze widzi, iż nahajkami ko- 
zackiemi nie wybije z głów ludu idei socjalistye 
eznych. Chwyta się więc każdej deski ratunka:: 


nawet habitu redemptorysty lub kapucyna... Nie-: k 


m b 
Eaaialistyszmej. 
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oletarjusze wszystkich krajów, łączcie się! 


z fabryki Schöna na Ostrej Górce {w2 


„pon pochóedzpiłonet wego „Nowego: 
Jedno tylko ianowieie 
kłość, ktora owych wędrownych 
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vena w sprzedaży aliczac, > kę 


= Wychodzi codziennie. = 
| Cena prenumerat, > 
w Warszawie na. 


tygodniowo 12 kop. 
„2 miesięcznie 45 y 
- Pojedyńczy Ni'2'kep. 
i Prenumeratę: przyjmij 
organizacje partyjne 6raz 
kowie. > : E 
z Redakcją i Adiinisteacją pore 
wać się można za pośredmictwom micjsco wydłk 
Kom. Robotniczych. - ig 


kieł, straszniejszym stanem wojennym po śmierćg 

Również gościnni są dla tych „misjonarzy*j: 
którzy nie pogan gdzieś na krańcach świata z nóż 
rażeniem życia nawracać pojechali, lecz ryb 
tu do nas wygodnie z sąsiedniej Galicji, aby pod 
płaszczykiem kościoła nieść pomoc burżuagji i cam 
skiej władzy—Tównie gościnni są dla nich krwi+ 
wicą łudu utuczeni wyzyskiwacze. Taki wodzirej 
wyzysku na Zagłębie, jak Huldschinsky. którfe 
lokantami wygłodzić i w pokornych niewolników 
chce robotników zamienić, wozi ich swym powozesk 

Ręka rękę myje, a są onc skalane jak ręce 


„Nie będziesz służył dwóm panom — Boga 
i mamonie* (t. j. pieniądzom, kapitałowi) uezył 
Chrystus, a oto 40 „sług" jego zdziercom na po- 
moc spieszy, aby waśnić lud -praeujący, «by w je- 
go walce © poprawę bytu—w miarę sił stawiać 
przeszkody. KK 

Nio bogaczów gromią oni w swych kaz%- 
niach, by wyrzekli się lichwiarskich zysków, ałb 
lud pracujący, aby wyrzekł się walki o jaki-taki 


byt ludzki, a Chrystns, na którego się powołują, 
przecie mówił; „łatwiej: wielblądówi przejść praet 


stanem wojennym, grożą wiecznemi ogniami 4 


ucho igielne, niż bogaczowi wnijść 


niebieskiego*. «4 dbgi Hanai ; asi 
Ale to mówił Chrystus 19 setek lat termit, 
to tak dawno, że jego „sług“ dzisiejszych widać 
te słowa nie obowiązają: Omi wolą być nagais- 
ezami wykłinanego przez Chrystusa kapitalik 
A jakże gorliwie mu słażą, nie Chrystusowi, lek 
kapitałowi, lecz mamonie, skoro się nie wstydze. 
z cy nawoływać do wydrapywania oczów 
każdemu, ktoby strejk organizował; jak miłość 
bliźniego uezą, skoro z ich Ramowy robotnięp 
wyrzuciły swoją kołeżankę za to, że. SRB 
ejalistką. betik ; jà 
Ta miłość bliźniego, którą oni 
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; lega na tem, aby robotnik całował dłoń, która go 


-wyzyskuje, a natominst zdradzał szeregi walczą 
'eych towarzyszów i gubił lepszą przyszłość na 
stępnych pokołeń; aby jak pies pokornie stał 
Jańcuchn—-zadarmo, lub za marny ý A 
To się podoba wyzyskiwaczom, to się { 
doba i carskim zbirom, to przynosi takim k 


musi — mianowicie tai 


z Galicji aż da nas zapędziła, zaćiekk 
studzona sromotnemi klęskami, dozm 
miejscu. ME we ją 
W Galicji bowiem przed jakiemik R) laty 
wrzała wałka księży z ruchem Judowgm.: Biskupi 
wyklinali pisma socjalistyczne i mdaweż 
w listach pasterskich, proboszczowie 1->Mi 
rze* piorunowali z ambon. Doszło-40-4a 
cietrzewienia, że spowiednicy nalotu sna 
mawiali rozgrzeszenia czytelnikóm © 
pism. I jakiś był reznliat 
Oto ten, że daš najmniej 


shaj oni robotnikom, nieprzełęknionym. oqrakim.: śaiegorze,. 
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gdy swą ônydg posuwali do faktorowania kapita- 
towi— imieniem Chrystusowym! 

$ -Nie inaczej zakończą się te występy i u nas: 
nic nie pomoże wędrownym agitatorom w sutan- 
jach ani przychylność rządowa, ani opieka fa- 
Abrykantów. 

Nie pomoże księżej robocie antysocjalisty- 
eznej nąwet podstępne udawanie przyjaciół robot- 
niczych. Znów powołamy się na przykład Galicji. 
l- zakładane przez jezuitów organizacje, zwane 
„Przyjaźniami*, tak samo niemal powiędły, zdu- 
szone atmosferą fałszu, jak żandarmskie, Zuba- 
towskie organizacje w Rosji. 

Więc chociaż do nahajek kozackich, do czar- 
nych list fabrykanckich, do starych, słowem, 
środków walki z nami — przybywa kapitalistom 
nowy: zażarta czarnosetnicza agitacja księża, z po- 
wołaniem rezerw galicyjskich = możemy ich za- 
smucić zapewnieniem, że i ta nowa trutka za- 
wiedzie... 
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z dziejów wyzysku w fabrykach 
.  //_” Szajblerowskich. 


PMI 
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. Od czasu głośnych w całym kraju zapasów 
'z potężnym „królem bawełnianym*, od czasu sła- 
«wnego lokautu w fabrykach panuje ciągłe, głu- 
-chè wrzenie. Pod naciskiem zwiększających się 
„objawów niezadowolenia Zarząd, obawiając sie 
‘nowych zatargów i nowych kolosalnych strat a 
‘może i wyraźnych ustępstw pod presją strejku, 
ogłosił podwyżkę o 10%. Tapie 
2 Administracja obwieściła plakatami że wo- 
bec drożyzny panującej i nierównych zarobków 
an Szajbler ulitował się i dał podwyżkę, Naj- 
prz procent dostać mieli najmniej zarabiają- 
„cy. Tymczasem był to manewr, maskujący pod- 
wyżki zupełnie dowolne, zazwyczaj o kilka tylko 
'p ocent. Podwyżka zamiast uspokoić ogół jesz- 
“czo bardziej go wzburzyła. Robotnicy postawili 
"wlasne żadania: podniesienia wszystkim zarob- 
„ków o 10%, i oświadezyli, że nie pozwolą odcią- 
/gnąć zaliczki danej" po ostatnim lokaueie, którą 
‘robotnicy odrazu przyjęli jako częściową zapłatę 
za czas strejku i dopłaty reszty za czas lokautu. 
i Odpowiedzią był list od Szajblera. Fabry- 
*kant ten poleca dać robotnikom 10% podwyżki, 
“eo żarząd komentował jak ofiarę daną z dobrego 
serca.  Robotn cy kazali jednak milczyć wymów- 
"nemu pochlebcy fabrykan?kiemu i jeden z towa- 
rzyszy w gorących słowach wyjaśnił powody pod- 
wyżki; przypomniał krzywdy, potylekroć dozna- 
"wane od zarządu i właścicieli. © Zawważył 01, że 
ustępstwa obecne są rezultatem owych 6 tygo- 
dniowych *za;asów » których pozornie robotnicy 
owyszli pokonani. "Podkreślał « także” röle jaką 
ocegrał "wtem Szajbler:" który, mimo głódówe 
Piace, niechciał "'powówczas ustapie. Ciąży na 
nim odpowiedzialność ża ów* ciężkie, _ó'cshe dni 
iodowó jakie 7 tys. rodzin przez 6 tygodni mu- 
e AKC 
© 'Uzyskana ' podwyżka zasadniezo nie zinie- 
nia warunków” pracy = zbyt” jeszcze drobna w 
"tssiinku ” dó stópiia wyżyskiu. * Są np. oddziały 
jak bielnik, e zie” do niedawńa dzień roboczy 
frwał 6406 do 6 w. z sódzina tylko przerwy na 
bja "(zniesiono 4 gor ziny na śniadarić i poa- 
wieczorek), prócz texo stała nieomal prača pofa- 
jerantowa' 2-3 oodżinńa. W dnie przedświą- 
'$ec7::6' praca trwała” od: 6 do Esr. — *Vez'y:Pzer- 
wy 227gódz. © | 005 008 tei t i 
BE i Zabójcze wartwki pracy maja swój odpó- 
wiednik * w *głodcwych płacach. "Wynosiły one 
ci 85 "do P rb. i to przy «traszuej drożyżnie 
wszystkich produktów: Jeszcze gorsze wartnki 
panują w óddziałe farbiarskim w.kołorówej kiiehńi 
Praca trwa bez przerwy 12 godz. pózatem 2-18 
dz. pofajeraficie, "Wyziewy i gazy tek oddzia. 
oma zho sfkilka miesiącach robotnicy trieą 
zdrowie, stają się niezdolnyńi do pracy. Ozćste 
«:madlenia, choroby nawet śmierć jednego zro- 
botników, z zatrucia wyzićwanii skłoniły „dobre 
fserce* | fabrykanta ” do wydawania r. b« tnikom 
kushni po kwargie mleka jako odtrytki — uaży= 


b. 


we się to również „lasket Piace dzionra $5— 
95 kop. ; 

Do pracy w tych piekielnych warunkach 
zmusić może tylko nędza, tylko obaw^ przed gło- 
dem... Dyrekcja wpadła ostatnio na pomysł po- 
syłania do kuchni—socjalistów. Jest to najnow- 
szy systom pozbywania się swoich wrogów przez 
kapitalizm, W ostatnich dniach dopiero na sku- 
tek ciągłych domagań się ze strony robotników 
zniesiono wreszcie pracę pofaicrantową. 

~ Warunki nracy w innvch fabrykach są nie- 
co znośniejsze, ale przewa”ni* niższe od normy 
przyjętej w większości fabryk łódzkich, Sł wem 
filantrop i dobroczyńca — Szajbler — okazuje 
się pospolitym wyzyskiwaczem lichszego gatunku 
a ustępstwa jekie poczynił są przyznaniem się 
do winy, że ze świadomością i rozmysłem głodził 
7 tys. rodzin robotniczych przez szereg tygodni, 
aby tylko okazać swą przewagę. 


Z ruchu Zawodowego. 


Związek Zawodowy Kapeluszników w War- 

szawie przeprowadził ostatecznie zmowę z fa- 
brykantami kapeluszy damskich-fileowych, na 
następujących warunkach, 
1) Obowiązkowy 9 io godzinny czas pracy 
dla wszystkich pracowników; 2). Wyna”rodzenie 
na lon; 3, Sezon roboty fileowej winien trwać 
nie mniej niż 3 miesiące; 4) Jeżeli robotnik zo- 
staje przyjęty -wsród sezonu, fabrykant winien 
dopłacić mu pół lonu za czas od rozpoczętej. ro- 
boty sezonowej; 5) Robotnicy roczni otrzymują 
2 tygedniowy urlop płatny; 6) Wysokość płacy 
zarobkowej; a) podreczni od 8—12 rub.. tygodnio- 
wo b) fachowi od 15—30 tub. tygod., 7) Wyda- 
wanie roboty po za fabrykę wzbronione, 

_ Uwaga: Związek Zawodowy winien czuwać 
by przestały istnieć pracownie przyjmujące towa- 
„ry do prasowania; 8) Jeżeli Związek Zawodowy 
uzna że w danej fabryce ilość stale wymaganej 
T boty. przewyższa siły objętych robotników, w 
tedy, ma prawo żądać powiekszenia ilości pra- 
„sowników do rzeczywistej potrzeby a to za zgo. 
dą fabrykanta; 9) Fabrykanci którzy stale wy- 
rabiają file w obecnym zaś sezonie z rzekają Się 
tej produkcji, bedą nie dopuszczeni do fabrykacji 
_głomkówej; 10) Wszelkie spory wynikłe mie- 
dzy robotnikiem a fabrykautem roztrzyga Związ. 
Zaw. wraz z zarządam Związku fabrykantów; 


"11) Święta są płatne dla wszystkich pracowni- 


ków.. , SN ; y 
~ ` Powyższe punkta zostały przyjętę jako wa- 
runki umowy z obu stron i zatwierdzone przez 


"Zarząd Związku Zawod, d. 24 b..m.. Następne- 
"go dnia t: j. 25 przystąpiono do pracy na wzej 


wymienionych warunkach, które w 7%nzcznym 
stopniu polepszyły. byt kapeluszników damskich. 
Obecnie związek przystąpił do uregnlowania wa- 
runków pracyw małych warzstatach, u tak zwa- 
nych majstrów, gdzie położenie robotników a w 


szególności ei i bylo wprostęnieznóśne. Z tego ` 
„wiąże 


powodu Zawodowy kapeluszników wy- 
dał odezwę skierowana i do właścicieli skle ów, 
<Stawiaiąc im pewne żądania. Odezwa daje czas 
dd *nawrysłu pip. majstróm i właścicielom skle- 


-pów: dosdnia: 4 Sierpnia. ' b 


Ho Wobe powyższych uchwał odezwy wydane 
w”swoint 6żasie przez „Komitet Związku Kapel. 
iwe Warszawie oraz ostatnio przez ,,Warszawaw - 
ski Kómitet/ Kapćlusmiczy,: Polskiej: Part. £oeja- 
„listycznej( są mierważne. ‘2y Dor £i ) 

Wszelkie odezw: óraz druki wydawane 
przez nas' nosząrwyraźny: podpis: /„,„Zwiążek Za- 


-wodowyć Kapelusznikóów'1w'' Warszawie i Bą 
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Odczuwamy brak wykładowców i mówców; 
mimo to na dzielnicy odbyło się ok. 50 masówek 


Kirsta po półdniowym strajku uzyskali robotni 
25—30% podwyżki, u Bezbrody po tygodniowym 
strejku 25—30% podwyżki, roznosiciele „Rozwoju“; 
10—15%, u Gilesa 25%. W- kapeluszowni Szlejæ 
25% wszyscy, w Gazowni bez strejkn 20 i 40%: 
podwyżki oraz gr tyfikację. U Dobraniekiego: 
strejk trwa. U Gilesa prócz podwyżki 25% owaj 
otrzymali robotnicy do rozporządzenia 100 rubli, 
które ofiarowali partji. 

Wpływy dzielnicy wynoszą obecnie do 600 
rubli miesięcznie. Ogół towarzyszy jest niezado* 
wolony z „Rob a“ z powodu zbyt szczusłych je- 
go rozmiarów oraz nieregularnego przychodzenia. 

W dzielnicy istniejs silny prąd do tworze= 
nia drużyn milicyjnych: jest to reakcja ogółu na 
coraz częstrze napaści NDeków na naszych towae 
rzyszy, dokonywanych pod wpływem prowoka- 
cyjnej działalności miejscowych dusz pasterzy 
ks. Rogozińskiego i ks. Bakalarczyka. e j 

Sprawozdanie dzielnicy Bałuckiej za m. li- 
piec. Przystąpiliśmy do zakładania Kół orgavi- 
zacyjnych. Są już utworzone/w fabryce Poznań- 
skiego, mianowicie w tkalni, przędzalni, oddz ale 
metalurgicznym, bielniku i w od. drukarsko-far- 
biarskim. 

W inn;ch fabrykach na dzielnicy ma tylko 
koła i kółka wykładowe, które zbierają sie co 
2'albo co 8 tygodnie i mają przedstawiciela, 
komunikującego się z organizscją na biurze, Ko- 
mitetów fabrycznych, prócz fab. Poznańs« ego, 
niema. 

Sprawozdanie z roboty -w. Pabjanicach za 
m. ezerwiee i lipiec. -W ciągu ostatnich 7 ty- 
„godni: bylo 10 masówek, z tyehk parę za- miastem 


Załatwiliśmy pomyślnie kilka strejków. 3 


i około 60 zebrań małych. Kół organizacyjnych 


je:zese niema, istnieją tylko komitety fabryczne 
które odbywają posiedzenia 60 2 tygodnie. Stan 
roboty byłby bardzo = dobry, g yby nie brak bi- 
buły: „Roba dostajemy niewystarczającą ilość, 
„odezw « również *za mało a broszur nie widzimy 
wcale. sdara W ABK NY ' 
Ba: dzo v namo: bróżdżą: endecy, teroryzując 
naszych towarzyszy: zabili nam trzech + towarzy - 
szy i wiele oddali w ręce policji, biamyipse- 
otensje do Ł. Ki R., że dotychczas. nie przedsię : 
awziął odpowiedniej: akcji odwetowej. 'Wobee-tyc1 
napaści bardzo potrzebne jęst utworzenie milicji 
która miała by'— miądzy | innemi za zadanie 
obronę organizacji przed endceekim - 8080.stwem. 
SDeków wcale nie słychać 04 ~ HAW 
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W Płotkim rozpoczęły się strejki rolne % 


dobrach Krasińskich, potym przyszły i ňu ok'Ń- 


‘dzie fólwarki. Ż Krasnego i Szczuk udzie sttej- 


ki organizował i wypracował nasz towarzysz beż- 
pośrednio, prz_.niósły się dó  Helenowa, Węgrzy - 
nówa, Augustowa, Wymysłów, Ptonian, Jaciążka, 
gdzie strejk wybnuchał samorzutnie, drogą orgá- 
nizacyjną po nadejściu R BAC AR Ko 

priek w Wagezykowie przy: 
niósł podwyżkę 8 korcy ord sagi „8.Tb. — gda 
robkom, a 5 fornalom, drzewa '/3 sąga; zniesi ino. 
awać konie 2 razy na rok ną AE 


sposyłkę ustąpiono 2 dni Wolne ną rok i przyżśw 
posy | yZ 
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Rok sie ma zaczynać L kwietńia. 1 maja ln 


ność robotnieza będzie świętowała.  Zwycięztwetn. 


również skończył się strejk w Ślasach (powieciej 


M .ko'v.), gdzie oprócz 8 i 
sji, robotu ey zyskali 1 korzee ordynacji T10 pig 
tów ziemi. Inne warunki są takie same, jak i-w* 
Węzrzynowie.* Dn. +27: wybuchnął strejk w fol- 
warkach Łubieńskiego, "w Łukowym, Wronowej,; 
Leśnym, Wólce,  Żabinie, łukowskim, Sławkić 


8.15 rb. podwyżki pèn- 


i.Skuząch, strejk trwa do tej pory. (d, 20. b.. 
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